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GÓRNOŚLĄZAK
Pismo codzienne, pofwlęcone sprawom ludu polskiego na Śląsku.
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Sejm zwołany na 27 czerwca 
Odroczenie senatu.

Język obrad w sejmie wojewódzkim.
K a t o w i c e .  P rasa  czeska z wiel- 

kiem uznaniem podnosi odrzucenie 
przez sejm śląski niemieckiego wnio­
sku w  sprawie dopuszczenia do obrad 
sejmu jeżyka niemieckiego. (PAT.).

Budżet województwa na rok 1931-32.
K a t o w i c e .  W  Śląskim Urzędzie 

Wojewódzkim podjęto prace nad preli­
minarzem budżetowym za okres od 1 
kwietnia 1931 r. do 31 m arca 1932 r., 
celem przedłożenia go Sejmowi Ślą­
skiemu na sesji jesiennej.

Naczelna zasada jest nadał bez­
względne utrzymanie równowagi bud­
żetowej i ograniczenie w ydatków  in­
westycyjnych do niezbędnej koniecz­
ności. ii Ipfc* $ l»f¥

B ó jk a  między posłami komunistycznemi
G d a ń s k .  No posiedzeniu sejmu 

gdańskiego doszło 'do bójki między 
wykluczonym niedawno z partjł ko­
munistyczne! posłem Opifzem, a jego 
b. kolegami frakcyjnymi, którzy pobili 
posła Opifza do krwi.
Czeski parlament obraduje nad Kon­

wencja genewska.
P r a g a .  Izba posłów przyjęła w  

pierwszem czytaniu genewska kon­
wencje antyreglamentacyjną. Następne 
posiedzenie plenarne odbędzie się w  
przyszłym tygodniu.

Francja myśl! o zabezpieczeniu swej 
granicy wschodniej.

P a r y ż .  Jak  się dowiaduje „Kcfio 
de Par is“. rząd zwróci się w  najbliż­
szym czasie do Izby z żądaniem p rzy ­
znania mu dodatkowych kredytów  w 
wysokości około 1 miljarda franków 
na potrzeby wojska, lotnictwa i m ary ­
narki.
Wilhelm II w yszedł cało z katastrofy.

A m s t e r d a m .  B y ły  cesarz Wil­
helm oraz księżna Sermina zostali
wraz z świta zaproszeni przez jedna z 
rodzin holenderskich na wycieczkę 
dwoma łodziami motorowemi po je­
ziorze Kaar w  pobliżu Leydv. W  cza­
sie wycieczki w  łodzi, w  której znaj­
dowała sie świta, nastąpił wybuch. 4 
osoby z nośród zaproszonych gości 
oraz mechanik odniosły ciężkie rany. 
Cesarz i jego żona wyszli bez szwanku

Zderzenie dwóch samolotów.
B e r l i n .  W  drodze do W arne- 

miitide nad zatoką Meklemburską, zde­
rzyły sie dwa samoloty typu Heinkelta, 
pilotowane przez uczniów niemieckiej 
szkoły lotniczej. Jeden z samolotów 
lekko uszkodzony, wylądował gładko 
na wodę, drugi, mając złamane sk rzy ­
dło. uległ zupełnemu zdruzgotaniu. 
Lotników uratowano.

Fpidenija tyfusu pod Królewcem.
K r ó l e w i e c .  W  kąpielach mor- 

- kich Cranz pod Królewcem wybuchła 
'■’pidemja tyfusu. W  okresie od I I  do 
15 bm. zachorowały tu na tyfus 23 
"soby. Przyczyną zasłabnięć było za­
każone mleko. W ładze poczyniły za­
rządzenia, aby zapobiedz dalszemu 
:ozszerzeniu sie epidemii-

W a r s z a w a .  Posiedzenie Sejmu 
z kolei 87-me zostało zwołane na dzień 
23 czerwca rb. na godz. 12. Zarządze­
nie Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 
w sprawie odroczenia sesji nadzw y­
czajnej Senatu brzmi jak następuje:

Rząd Briininga znowu zagrożony.
B e r l i n .  Komisje Rady Państwa 

Rzeszy wypowiedziały się przeciwko 
projektowi min. Moldenhauera o nało­
żenie specjalnego podatku t. zw. ,,da- 
niny“ na urzędników państwowych i 
cywilnych. W odpowiedzi na to min. 
Moldenhauer oświadczył, iż stanowi­
sko komisji stwarza nowa sytuację, co 
do której wypowiedzieć sie musi prze- 
dewszystkiem gabinet Rzeszy. Komi­
sje Rady Państw a Rzeszy odroczvfv 
dalsze obrady nad projektami ustaw 
finansowych na czas nieograniczony.

B e r l i n .  Rzad pruski postanowił 
głosować na Radzie Państw a Rzeszy 
przeciwko projektowi ustawy ministra 
Moldenhaura, przewidującemu wpro­
wadzenie specialnego podatku dla urzę­
dników państwowych cywilnych. 
Rząd pruski zamierza zaproponować 
w  miejsce tego podatku, ażeby urzęd­
nicy, pobierający stały dochód nowyżej 
8400 m„ płacili dodatkowe składki ubez­
pieczenia na rzecz funduszu ubezpiecze­
niowego od bezrobocia w  wysokości 
2.25 %. Poza tern rzad pruski propo­
nuje podwyższenie ..denim’ kawaler­
skie** do wysokości-takiej. aby dochody 
z  n.iei oj-jzym'o.słv 40 milionów marek.

Na podstawie art. 37 Konstytucji 
odraczam sesję nadzwyczajną Senatu 
na dni 30.

(—) Prezydent Rzeczypospolitej 
Ignacy Mościcki, (—) Prezes Rady 

Ministrów W alery  Sławek.
Wilno 17 czerwca 1930 r.

z funduszu banku dla obligacyj prze­
mysłowych. Do tego przyłącza się 
subwencja Rzeszy, która w  jednym 
roku 1930 wynosi 126 miljonów 300 ty ­
sięcy marek.

szczańskiemi, aby tą drogą uzyskać 
cofnięcie zarządzenia w sprawie w y ­
dalenia Pabsta.

W i e d e ń .  Naczelnik Styrji Rin- 
telen podjął się pośrednictwa między 
Heimwehrą a rządem austriackim. 
Zjawił się u kanclerza Schobera i u 
ministra Spraw  W ewnętrznych Schu- 
rny’ego i odbył z nimi narady. P o ro ­
zumiano się co do tego, że w  najbliż­
szych dniach nastąpi konferencja z kie­
rownictwem Heimwehry. P rasa  mie­
szczańska w yraża  nadzieje że konflikt 
między rządem a Heimwehrą będzie 
załagodzony, o ile Heimwehrą zanie­
cha swei agresywnej taktyki i wróci 
do swych pierwotnych zadań.

O losach gabinetu zadecyduje Hinden- 
burg.

B e r l i n .  Biuro Wolffa donosi: 
Gabinet Rzeszy na specjalnem posie­
dzeniu zajmował sie sprawą zgłoszo­
nej przez min. Moldenhauera dymisji. 
Ze względu na to. iż Moldenhauer. mi­
mo jednomyślnych nalegań ze strony 
wszystkich członków gabinetu, prośby 
swej o dymisje cofnąć nic chciał, kan­
clerz Rzeszy udał sie do orezvdenta 
Hindęnburga. w celu przedłożenia mu 
sprawozdania n sytuacji politycznej.

B e r l i n .  Według informacji agen­
cji Conti dymisja ministra finansów 
Moldenhauera ma nastąpić lada chwila. 
Kanclerz Briining odbył dłuższa kon­
ferencje z ministrem, który ostatnio 
oznajmił oficjalnie o swem postanowie­
niu podania się do dymisji. Kryzys na 
stanowisku ministra finansów w yw o­
łany został postępowaniem większości 
frakcji niemieckiej partji ludowej, po­
tępiającej akcję dr. Moldenhauera w  
sprawie obniżenia cen i płac zarobko­
wych. Jako następcę Moldenhauera 
wymieniają Dietricha obecnego mini­
stra Gospodarki Rzeszy.

jCoraz gorzej 
na Slasku Opolskim

Nledość, że w państwie niemie- 
ckiem blisko 3-miljonowa armja ludu 
roboczego jest bez pracy, że nędza 
całą tę masę w ystaw ia na ostateczną 
próbę cierpliwości, to jednak r o b o t ­
n i k  n i e m i e c k i  w  d a l s z y m  
c i ą g u  d a j e  z a p r z ą t a ć  s o b i e  
m ó z g o w n i c ę  r o z r n a i t e m i  o b i e ­
c a n k a m i  i u l e g a  p e w n y m  p o ­
p ę d o m  n i e n a w i ś c i ,  p r z e c i w  
n i e m u  s a m e m u  s k i e r o w a n y m .

Jeżeli źle jest na obszarze całego 
państwa, to powiedzieć śmiało można, 
że na Śląsku Opolskim sytuacja przed­
stawia się bodaj najgorzej. Każdy co 
17-ty robtnilc przem ysłow y znalazł się 
tu na bruku, reszta zaś pracuje zale­
dwie przez trzy lub cztery dni w  ty ­
godniu. W skutek redukcji w  czasie od 
stycznia do maja wydalono w samem 
tylko węglowem górnictwie Śląskiem 
dalszych 14 000 pracowników.

Ogółem naliczono bezrobotnych na 
Śląsku Opolskim w ubiegłym miesiącu 
69 tysięcy. Cyfrą tą objęto zarówno 
okręg przem ysłow y jak i rolniczy. P o ­
nieważ jednak stan zatrudnienia w  rol­
nictwie jest obecnie najwyższy, więc 
trzeba przyjąć, że z pośród owych 69 
tysięcy pozostających bez pracy, co- 
najmniej 65 tysięcy przypada na Za­
brze, Gliwice oraz Bytom. Również 
w  przemyśle metalurgicznym kryzys 
daje sie coraz silniej we znaki. O stat­
nio n. p. są wiadomości, że kilka me­
talurgicznych zakładów (tak w Gliwi­
cach i Łabędach) ma przerw ać pracę.

Tak więc mimo zapewnionych dla 
ciężkiego przemysłu miljonów z „Ost- 
programmu“ nietylko, że nie zaznacza 
się choćby najskromniejsze ożywienie, 
ale przeciwnie, niema wcale widoków, 
ażeby poprawa położenia robotników 
przemysłowych Śląska Opolskiego mo­
gła nastąpić w  niezadługim czasie. W ię­
cej nawet! Posiadamy zupełnie pew­
ne informacje, że dalsze wydalenia 
obejmą znowu kilkadziesiąt tysięcy 
pracowników. Redukcje te mają na­
stąpić prawie na wszystkich kopal­
niach Górnego śląska. Krążą uporczy­
we pogłoski, że w  najbliższych dniach 
kopalnia „Abwehr“ zwolni 300 robo­
tników, „Castellengo“ 700 robotników, 
„Żydowina" 500', „Hohenzollern" 600. 
„Heinitz“ 150 itd. itd.

Tak  oto zapowiada się najbliższa 
przyszłość dla ludu naszego na Śląsku 
Opolskim. Niema m ow y o zwiększe­
niu popytu na ręce robocze. P rzec iw ­
nie. popyt ten maleje i maleć będzie 
jak się zdaje bez końca.

Co to ma wszystko znaczyć? Dla­
czego tak się dzieje?

Zawsze mówiono juz od zarania ro­
kowań o porozumieniu gospodarczeu 
z Polską, że to, co już dzisiaj mamy. 
nastapi na Śląsku Opolskim dopiero 
z chwilą podpisania um owy handlowej 
z Polską. Mimo, że do dnia dzisiejsze­
go trak ta tu  takiego niema, mimo, że 
nie przywieziono z Polski ani jednego 
nawet kilograma węgla, — położenie 
mas pracujących w  Niemczech pogor­
szyło się. I znowu pytamy, dlaczego

„Ostprogram w parlamencie Rzeszy**.
B e r l i n .  Projekt ustaw y o pomo­

cy dla prowincyj wschodnich wniesio­
ny został do Reichstagu. Obliczony 
jest na lat 5, przewiduje gwarancję 
Rzeszy w  wysokości 925 milionów 
marek oraz 250 miljonów pożyczki

Naprężona sytuacja w Austrii.
W i e d e ń .  „Arbeiter Zeitung“ po­

daje szczegóły poufnej narady przy­
wódców Heimwehry. która odbyła się 
w  ubiegły poniedziałek w Leoben. 
Dziennik stwierdza, że większość przy­
wódców chciała podjąć natychmiast 
akcję zbrojną z powodu wydalenia 
P absta  z granic Austrji: jedynie tyl­
ko Steidle przeciwny był tej akcji. 
Zdołał on przekonać zebranych, że 
Heimwehrą nie może liczyć ani na ar- 
■nję, ani na policję, ą conajwyżej tylko 
na żandarmerię. Pozatem w razie 
próby dokonania zamachu stanu Heim- 
wehra zagrożona bvłaby na tyłach 
przez Schutzbnnd. którego nie należy 
lekceważyć. Steidle zalecał wejście 
w  porozumienie ze stronnictwami mie-

Nin. Noldenhauer podał siu do dymisji



tak  się dzieje? Dlatego. że właśnie 
rząd niemiecki nie chce wspófpracy 
gospodarczej z Polską. Gdyby byfo 
wolno handlować z Polską, to setki 
przedsiębiorstw i fabryk w Niemczech 
mogfyby zostać ruchomione. w zrosła­
by produkcja, a za wywożone do Pol­
ski tow ary  w pływ ałyby pieniądze. 
Skoro Niemcy nie chcą z Polska han­
dlować. to handlują inni. Lecz dlatego 
właśnie nie maja oni tylu bezrobot­
nych. ilu jest ich w Niemczech.

Dzisiaj niema zbytu na wegiel. Do­
póki setki zamkniętych obecnie przed­
siębiorstw były w  pełnym obrocie 
i tysiące rąk pracowało nad w y tw a ­
rzaniem najróżnorodniejszych a r tyku ­
łów, tak długo też nie było zastoju na 
rynku węglowym. Owe bowiem fa­
bryki pochłaniały miljony tonn węgla 
rocznie. Dzisiaj węgiel spoczywa 
gdzieś na dole w kopalni, lub na hał­
dach. po części się już palących, da­
jąc dobre świadectwo niezaradnej, złej 
gospodarce czynników, kierujących 
sprawami Śląska Opolskiego.

W praw dzie stare przysłowie mówi: 
..Nie śmiej się bratku z cudzego upad­
ku". To jednak przychodzi ono bez­
wiednie na myśl. i robotnik zmuszony 
jest porów nyw ać obecny stan rzeczy 
na Śląsku niemieckim z tym kryzysem, 
jaki przeżyw ało  w  latach 1923/24 W o­
jewództwo Śląskie. P rzeżyw ało  ono 
okres najcięższy, w  pewnej zresztą 
nieznacznej mierze z powodu rozdzie­
lenia związanych ze sobą finansowo 
kopalń i przedsiębiorstw. A na Śląsku 
niemieckim cieszyli sie wielcy kapita­
liści i fabrykanci, że po polskiej stronie 
powstały trudności i zapowiadali cał­

kowite załamanie się oraz upadek 
wielu polskich przedsiębiorstw. Cóż 
mamy dzisiaj? Dzisiaj mogliby Pola­
cy szydzić i słusznie kpić z niemieckiej 
gospodarki na Śląsku Opolskim. A je­
dnak tego nie czynią.

Któż kieruje sprawami ekonomicz­
nemu Śląska Opolskiego? Kto jest tu­
taj gospodarzem? Nie są to przecież 
Polacy, lecz „kerndeutsche Manner" 
i oni to wyrzucili na bruk blisko 100 
tysięcy robotników.

Tak to jest. Ko pod kim doły kopie, 
sam w nie wpada. O ile w  latach 
1923/24 mówiono, szydząc, że na ko­
minach fabryk polskich ptactwo gnieź­
dzić się będzie, te oto kominy właśnie 
zieją dzisiaj kłębami dymu, wszędzie 
wre tam pełne tętno pracy. Natomiast 
inaczej jest na Śląsku Opolskim! Coraz 
więcej tutaj widzimy wśród lasu ko­
minów fabrycznych, oraz kopalnia­
nych, takie kominy, które stoją jakby 
martwe, zniszczone przez posuchę czy 
burzę, drzewa w zielonym lesie. 
W krótce też już w rony lub kawki, po- 
zakfadaja na nich gniazda.

Mimo to podżeganie przeciwko 
wszystkiemu co jest polskie, kampanja. 
prowadzona przeciw porozumieniu go­
spodarczemu z Państw em  Polskiem. 
a za miljonami „Ostprogrammu" trw a 
w  dalszym ciągu. Rekinom kapitali­
s tycznym  chodzi przecież o to. ażeby 
ludność była ciemna, ażeby sie nie 
orientowała w  tern, co się dzieje i nie 
w darła  się kiedyś za kulisy, gdzie do­
konyw any jest podział miljonów, które 
zebrane zostały na drodze ściągania 
z najbiedniejszych w ars tw  możliwie 
wysokich i jaknajwyższych podatków.

We Francji o „korytarzu" pomorskim.
W dzienniku „L‘ amie du Peuple“ uka­

zał się dłuższy artykuł Martin-Mamy z 
powodu ostatniego incydentu granicznego 
polsko-niemieckiego. Co do Polski, pisze 
autor artykułu, kompletna jednomyślność 
panuje miedzy wszystkiemi stronnictwa­
mi niemieckiemi. Do szczątków traktatu 
wersalskiego, dla rozbicia którego Niemcy 
znaleźli w samej Francji tylko przestęp­
nych pomocników. Bez dostępu do morza 
Polska będzie suchotnicza, a więc jako 
sojuszniczka pozbawiona siły. Odbierając 
od Polski korytarz pomorski, kędy płynie 
ku niej potrzebny do oddychania tlen, 
Rzesza niemiecka zdusiłaby Polskę, a tern 
samem osłabiłaby pulsację serca franca

skiego. Byłoby to zaiste odstępstwem 
w wielkim stylu. Polska doskonale sobie 
zdaje z tego sprawę i zdecydowana jest 
na wszystko, nawet na wojnę, aby tylko 
przeszkodzić jego zrealizowaniu. Oto, o 
czem należy myśleć, gdy depesze donoszą 
o incydencie na granicy polsko-niemie­
ckiej. Niestety, politycy francuscy nie 
mają na to czasu.
Nazajutrz po wydaleniu mjr. Pabsta.

Wydalenie majora Pabsta, p rzy­
w ódcy Heimwehry, nie wyw ołało  ża­
dnych skutków politycznych. Tak w 
Wiedniu jak i całej Austrji, panował 
spokój.

Dzienniki z dnia 17 bm. stwierdziły, 
że wydalenie Pabsta  nastąpiło za wie­

dzą całego rządu. Pabst  został wvda-
!onv na podstawie dokumentów, z któ­
rych wynikało, że organizował on za­
mach stanu w Austrii, a ponadto spi­
skował z niemieckiemi organizacjami 
prawicowemi. celem dokonania prze­
wrotu także i w Niemczech. Kierowni­
ctwo Heimwehry zajęło w  tej sprawie 
stanowisko wyczekujące.

W  Loeben odbyło się zebranie p rzy ­
wódców Heimwehry. na którem oma­
wiano sytuację wyw ołaną wydaleniem 
Pabsta. Uchwały tam powzięte są 
poufne. Słychać tvlko. że uchwalono 
przenieść archiwa z siedzibą kierownic­
twa Heimwehry z Wiednia do Leoben 
w Styrji i że dotychczasowe agendy 
Pabsta objąć miał Ranter. Ogólne kie­
rownictwo pozostaje nadal w  rekach 
Pabsta. Kontakt z nim u trzvm vw any  
jest nrzez regularną służbę kurierską. 
22 burmistrzów styryjskich oświad­
czyło sie za Pabstem  i ofiarowało mu 
prawo obywatelstwa w jednem z 
miast styryjskich. Pabst wyjechał z 
Wenecii do Mediolanu i jak donoszą 
dzienniki ma zamiar udać się w  naj­
krótszym czasie do Monachium.

U kanclerza Schobera zjawił się 
przedstawiciel tyrolskiego rządu k ra­
jowego i przedstawił mu zapatryw a­
nie tego rządu w sprawie wydalenia 
Pabsta. Słychać, że kanclerz Schober 
przedłożył powody wydalenia i 
oświadczył, że solidaryzuje się z za­
rządzeniem wiedeńskiej dyrekcji po­
licji, Delecat r?adu tyrolskiego wyje­
chał do Insbrucka. aby zdać sw ym  mo­
codawcom relację w  tej sprawie.

W  poniedziałek wieczorem odbyło 
się w  Wiedniu zgromadzenie robotni­
ków chrześcijańskich, na którem po­
seł Kunschak miał nrzemawiać o sy ­
tuacji politvcznęi. Członkowie Heim­
w ehry  wdarli się na zgromadzenie, 
przyczem doszło.do bójki w  ciaeu któ­
rej obrzucano się wzaiemnie szklanka­
mi i krzesłami. Siostrzeniec ministra 
Snraw W ojskowych Vaugoma został 
ciężko rąnnv. Tak samo wiele innych 
osób odniosło rany. Policja wreszcie 
nofożyła kre«; bóic.p. Sam noseł Kun­
schak z trudem tvlko wydostał się z 
lokąJn zgromadzenia.
P rasa  francuska o wypadkach w Ru- 

tnunj? f stosunkach wytworzonych  
wśród Małej Entent.

„Le Temps", komentując rumuń­
skie oświadczenie rządowe, podkreśla 
specjalnie ustęp zaznaczający, iż no­
w y  gabinet nie zmieni się na jotę swej 
ogólnej polityki pokojowej i podtrzy­
m yw ać będzie wszystkie istniejące so- 
iusze. Rumunia pozostanie solidarną

z Czechosłowacją i Jugosławją w  ło­
nie Małej Ententy, będąc zarazem bli­
ską przyjaciółką Francji i wierną so­
juszniczką Polski. W szystko to zasłu­
guje na podkreślenie w  chwili, gdy pe­
wne koła zagraniczne usiłują 'w y k o ­
rzystać wypadki w Rumunji dla spe­
cjalnych celów. Tak n. p. pewne 
dzienniki angielskie twierdzą, że prem ­
ier węgierski hr. Bethlen p rzybyw a do 
Londynu w zamiarze wysondowania 
opinji angielskiej w sprawie ewentual­
nej restauracji mon.archji na Węgrzech 
—• jak również co do możliwości re ­
wizji traktatu z Trianon.

Nowa taryfa celna amerykańska 
a Francja.

Omawiając uchwalenie nowej ta ry ­
fy celnej przez  senat amerykański 
..Petit Parisien" pisze, iż jest jeszcze 
zbyt wcześnie, aby powiedzieć, z 
wszelką pewnością, jaki w pływ  mieć 
będzie uchwalenie tej taryfy  na handel 
Francji ze Stanami Zjednoczonemu 
lecz już sama myśl, iż wpływ ten m o­
że być niekorzystny spowoduje, iż 
taryfa ta nie będzie przychylnie p rzy ­
jęta we Francji.

Rumunja nie może sprzedać zboża.
W dzienniku „Le Petit Journal" 

Marcel Ray  streściwszy przebieg re ­
formy rolnej w  Rumunji, s tw ierdza tru ­
dną sytuacje, w  której się kraj ten znaj­
duje. zwłaszcza wieś—wobec komplet­
nego zastoju. wywołanego niemożli­
wością sprzedlania olbrzymich zapa­
sów  zboża. które kraj jeszcze posiada, 
co powoduje powszechny brak  pie­
niądza.

Jest to kryzys, który nie jedna ty l­
ko Rumunja przechodzi, oświadcza 
Marcel Ray, 1 inne kraje są również 
w podobnei sytuacji. Nie pomogą na 
to żadne wysiłki w rodzaju pożycz­
ki zagranicznej.

fnny jest potrzebny na to środek — 
trzeba aby wobec grożącego niebez­
pieczeństwa wielkie mocarstwa po­
czuły sie do solidarności z mniejszemi 
państwami i połączyły się w e wspól­
nym wysiłku dfa zastosowania praw­
dziwego lekarstwa na to wielkie nie­
domaganie, t. j. zaprzestały zbrojeń i 
dostosowały swą politykę gospodar- 
czo-celna do potrzeb państw mniej-
d n rn o f r a u ie .

Tylko dwa razy to iest d n ia  21 1 32 c z e r w c a  1930  r. 
w  s o b o tę  i n ie d z ie le  odbędzie s ię  na boisku K. S. Pogoń 
_ _ ,  w ’e lk le  w id o w is k o  z  u d z ia łem  c h ó r ó w
M I S T E R J U M  p a s y j n e

z e  w s p ó łu d z ia łe m  p o n a d  250 s r a j ą c y c h .
r   — Pocza.tek o godz. 8 w le c z .-----------------------
Przed przedstawieniem  w ie lk i  K o n c e r t R e lig ijn y

Bilety w  cenie 2 i 3 zl siedzące, po  1 zł stojące, dzieci 
p łacą  po 50 g r.

Chłop i szlachcic.
POWI EŚĆ.

—o— (Ciąg dalszy.)

W  czasie wakacyj pani Mazurowicz nabyła fol- 
warczek pod miastem, w miejscu bardzo malowni­
czym, gdzie znajdował się ogród duży, sadzawki, 
winnice, w iatrak i przeniosła się tam na mieszkanie, 
a trzymając konie i powóz odesłała Edwarda do 
szkół codziennie lub odwoziła go sama.

Edwardkowi przykro było bez towarzysza, za­
czął prosić matki, aby ta wzięła i młodego Skibę, 
a pani Mazurowicz, polubiwszy sierotkę, przystała 
na to chętnie.

Pan  Jan-Baltazar widząc, że jego Oskarek nie 
zbyt sympatyzuje z Marcinkiem, zawiadomiony, że 
iuż od wychowańca nic płacić nie potrzebuje, p rzy­
stał chętnie na zrobioną mu propozycję, a wydatki 
na jego garderobę podjął się zaspokajać ze swoich 
funduszów pan Bonawentura, który z dniem każ­
dym bardziej przyw iązyw ał się do sieroty.

W  drugiej i trzeciej klasie znowu Marcinek i 
Edward otrzymali nagrody, a pani Mazurowicz 
aszczepiała w  nich najszlachetniejsze zasady, 
cząc dzieci w chwilach wolnych od nauk szkól- 
wch historii w łasnego kraju i francuskiego języka.

V.
W klasie czwartej, zaraz po wakacjach, ucznio- 

vie korzystając z ostatnich dni lata. chodzili na 
rzechadzki pod dozorem nauczycieli i korepetyto­

rów, biegali do mety. próbowali sztuk gimnastycz­
nych dla nabrania siły i zręczności, a nakoniec po- 

bawić sie w  wojnę.

Całą armją stanowili uczniowie klasy czwartej. 
Dowódzcą z jednej strony, czyli jak oni nazywali 
księciem, był Oskarek, dla tego, że dowódzca mu­
siał być majętnym, a z drugiej strony dowodził 
Edward.

Oskar miał pod sobą 28 kolegów. Edward 25. 
Nakupowali krzyżów, wyobrażających ordery  woj­
skowe, podostawali epoletów starych, postrugali 
sobie pałasze drewniane, porobili łuki i strzały i 
w  niedzielę walczyli z sobą za miastem.

Stary  w iatrak  niedaleko od mieszkania pani 
Mazurowicz położony, nazywano fortecą. Tam 
w  pokoiku, gdzie niegdyś mieszkał młynarz, był 
arsenał partji Edwarda, to jest: łuki, pałasze d rew ­
niane, kilka blaszanych szabel, epolety, ordery, dy­
plomy wydane za odznaczenie się i t. d.

Druga taka forteca znajdowała się za innemi 
rogatkami, obrano na nią pustą chałupę, należącą 
do rodziców jednego ze studentów, a znajdujące się 
w niej przedmioty, zakupione były  kosztem Oskara.

W  dnie zwyczajne nie było wolno toczyć woj­
ny. bo uczniowie musieli poświęcać się naukom. 
W  niedziele walczono prawie zawsze, chyba że 
strony przeciwne zaw arły  rozejm pomiędzy sobą.

Były to walki dziecinne, kończące się co naj­
wyżej siniakiem, który zeszedł prędko, aie podczas 
nich można już było zauważyć, który z uczniów po­
siada praw dziw ą odwagę. Profesor obecny walce 
siedział sobie zdaleka i nieraz rosło mu serce, jeżeli 
strony przeciwne zaw arłszy  sie z sobą, nie ustę­
powały sobie kroku, a każdy łokieć ziemi potrzeba 
było okupić trupami. Za zabitych uważano tych. 
którzy przewróceni zostali na ziemię, gdyż drugi 
raz nie wolno im było przyjmować udziału w walce.

\ \  początkach września ogłoszono wzaiemne 
zawiesczenie broni, a chociaż podkomendni E dw ar­
da zeszli się na mustrę, skończywszy manewra, na­
karmieni śmietana przez panią Mazurowicz poszli

do domu. Oskar zazd.oszcząc, że Edw ard ma ła­
dniejsze ubiory dla swojego wojska, postanowił na­
paść zdradnie na jego fortecę, zdobyć ją i zlupić.

W  tym celu kazał zebrać się sekretnie całej 
swojej chorągwi na godzinę piątą, a gdy doniesiono 
mu, _ że jego współzawodnik rozpuścił wszystkich 
swoich do domu, wystąpił na czele oddziału, ufor­
m ował ich w  trójki i kazał iść wprost ku w ia tra ­
kowi.

Na wiatraku był pewien rodzaj ganku, tam sie­
dział Edw ard ucząc się z Marcinkiem, gdy dojrzeli 
wojsko przeciwne.

— Zdrada! — krzyknął Mazurowicz — ale dzi­
siaj zginę jak Leonidas, lub zwyciężę.

Zbiegli z Marcinkiem na dół jak strzały, Ed­
w ard  porwał pałasz drewniany do ręki, zamknął na 
kłódkę drzwi od swojego arsenału, zaniósł klucz 
do domu i zawołał:

Patrz , matko, jak syn twój walczyć będzie 
— i wybiegł.

Nieprzyjciele weszli już pomiędzy dwa płoty, 
a na spotkanie ich szedł z pogardą i oburzeniem 
vice-dowódzca. Marcinek.

— Tdziesz bez broni? — krzyknął na niego 
Edward — bierz mój p a ła s z ! . . .

— Kij pa zdrajców! — odpowiedział Skiba.
Ognia do chłopa! — zakomenderował Oskar.

ubrany w  epolety, mający wstęgę ze złotego galo- 
na, ordery i pałasik.

S trza ły  posypały się z łuków, jedną z nich do­
stał w  czoło Marcinek. W tedy  uniósł się do naj­
wyższego stopnia, rzucił się do Oskara, obdarł mu 
epolety i zdeptał nogami, mówiąc:

— Zdrajca nie może być wodzem, a kto go l'?u- 
cha, ten jest łotrem.

(Ciąg dalszy nasfaoD



Dodatek do „Katolika". „Oórnoślązaka** i „Gońca Śląskiego"

WIHDOmOSCI ZE SliHSKH
Sobota

21
czerwca

Św. Alojzego Gonza­
gi, wyznawcy Towa­
rzystw a Jezu, patrona 

młodzieży, f  1591.
Św, Terencjusza, bi­

skupa wyznawcy.

SŁOW.: DOMYŚLA W\
Jutro niedziela, 22 czerwca: św .

Paulina, biskupa, f  431.
Wschód Zachód

S ł o ń c a  o godz. 3.34, o godz. 19.57 
K s i ę ż y c a  „ 0.30, „ „ 14.05

Długość dnia 16.23.
Z m i a n y  p o w i e t r z a :  gorąco,

pięknie. — J u t r o :  gorąco z przeszko­
dami.

Ważne dla Związków i Tow. 
kościelnych!

Sztandary, chorągw ie, param enty kościelne, oraz 
wszelkie roboty ręczne wykonuje 

Pracownia Haftów Artystycznych
Wiktor]! B azanow ej, Rybnik

Gliwicka 8.
W ykonanie sum ienne. C eny nader przystępne

D otąd liczne podziękow ania.

Czas odnowie przedpłatę!
Wszystkim dotychczasowym abo­

nentom „Katolika14 przypominamy od­
nowienie przedpłaty na miesiąc lipiec 
lub też cały trzeci kwartał u listono­
sza, na poczcie lub też u naszych 
pp. agentów.

Abonament nie został podwyższo­
ny. Natomiast została urozmaicona 
treść „Katolika44, dzięki czemu jest 
teraz „Katolik44 najpoczytniejszą gaze­
tą polską na Śląsku. Dołożyliśmy do 
tego wszelkich starań, a także w przy­
szłości nie omieszkamy pracować oko­
ło ulepszenia „Katolika44.

Zwracamy uwagę, że poza łiczne- 
mi i aktualnemi dodatkami dajemy 
teraz stale tygodniowe bezpłatne do­
datki: ilustrowany i powieściowy.

Za nasze starania, zabiegi i ofiary 
niewątpliwie wynagrodzą nas w szy­
scy dotychczasowi abonenci przez abo- 
nowanie „Katolika44 dla siebie i przez 
zjednywanie nowych przedpłacicieli w 
kołach znajomych i przyjaciół.

W szyscy, bez różnicy stanu, czy­
tajcie i abonujcie „Katolika44. Jeżeji 
w szyscy dotychczasowi abonenci pój­
dą za naszem wezwaniem, natenczas 
w niezadługim czasie w wszystkich 
rodzinach polskich i katolickich znaj­
dować się musi jedyna na Śląsku ludo­
wa gazeta polska — „Katolik44.

To też czytajcie i abonujcie, a je­
dnocześnie rozpowszechniajcie 

„KATOLIKA44.
Redakcja i Wydawnictwo

— Masło polskie do Anglii. Od 27
czerwca okręty Tow arzystw a Okręto­
wego Polsko-Brytyjskiego zawijać bę­
dą raz w tygodniu do portu gdyńskie­
go, odbywając 2 regularne podróże do 
Londynu i Hullu. W  ten sposób ładun­
ki masła zabierane przez okręty tego 
Tow arzystw a dotychczas w Gdańsku, 
będą mogły być co tydzień przyjmo­
wane w Gdyni.

— Jarmark wełniany w W arsza­
wie. Okazuje się. że obecnie posiada­
my dość duże zapasy wełny krajowej, 
dochodzące do 700.000 kg., a pochodzą­
ce z zapasu zeszłorocznego oraz z te­
gorocznej strzyży wiosennej. W zwią­
zku z tern w  dniach 27, 28 i 29 b. m. od­
będzie się w W arszawie jarmark weł­
niany, na który już nadesłali zgłosze­
nia liczni hodowcy owiec i składnicy 
wełny. Przypuszczalna ilość towaru, 
wystawionego na sprzedaż podczas 
jarmarku, sięgnie kilkuset tysięcy kg. 
Należy zaznaczyć, że w tym samym 
czasie ministerstwo spraw wojsko­

wych ma ogłosić przetarg na dostawę 
sukna mundurowego. Dowiadujemy 
się przytem, że warunek zw ykły tego 
rodzaju przetargów, wymagający, aby 
do mieszka wełny krajowej przy spo­
rządzaniu dostarczanego przez ofertan- 
tów sukna wynosiła 25 proc. ogólnej 
ilości użytej do jego wyrobu wełny, 
ulegnie zmianie. Wymagana będzie 
mianowicie odtąd domieszka 40 proc. 
wełny krajowej.

* Wartość dóbr Komory cieszyń­
skiej. Ostateczny wyrok Sądu Naj­
wyższego, odrzucający pretensje b. ar- 
cyksięcia Fryderyka Habsburga i jego
rodziny do skarbu państwa w sprawie 
dóbr Komory Cieszyńskiej na mocy 
traktatu pokojowego — o czem dono­
siliśmy obszernie już w dniu wczoraj­
szym — zakończył trw ający przed są­
dami krajowemi proces, ciągnący się 
przed trzema instancjami przez 5 lat. 
Przyznane przez Sąd Najwyższy skar­
bowi państwa bez żadnych odszkodo­
wań dobra Komory Cieszyńskiej obej­
mują 30.000 ha ziemi i lasów. — Rząd 
austrjacki ocenił po wojnie wartość te­
go majątku na 100 milionów koron w 
złocie, międzyaljancka komisja odszko-

Jezusa, chór kościelny z sztandarem, 
dziewczęta w bieli, rycerstw o Jezuso­
we, duchowieństwo, baldachim, przed­
stawiciele władz, sejm. zarząd kościel­
ny, korpus oficerski, sąd, wojewódz­
two, starostwo, policja, miasto, kolej 
i poczta. W końcu klub obywatelski, 
cechy i wszyscy wierni. Podczas pro­
cesji śpiewane będą następujące pieśni: 
do I. ołtarza 1) „Twoja cześć chw ała44, 
2) „U drzwi Twoich44: do II. ołtarza:
1) „O Serce Jezusa44, 2) „Bądźże po­
zdrowiona44; do III. ołtarza: 1) „Witaj 
Boże44, 2) „Pochwalon bądź44: do IV. oł­
tarza: 1) „W Sakramencie utajony",
2) „W majestacie na niebieskim tro­
nie44; do kościoła: „Ciebie Boże wiel­
bimy44. V

OszaędwśćZ mędme
w y m a g a  n o s z e n ia

O B C A S Ó W  G U M O W Y C H

B . E R S O  N.
O b ca sy  g u m o w e  B E R S O N  s ą  o  25%  
ta ń s z e  o d  o b c a s ó w  sk ó r z a n y c h , a  praw ie  
trzy razy w y trzy m a lsze . D ają  o n e  e la ­
s ty czn y  i przyjem n y ch ó d , ch ro n ią  cia ło  
i nerw y od  w str zą su  I u trzym u ją  d rog ie  

o b u w ie  w  dobrym  s ta n ie .
Niechaj każdy zrobi próbę!

a  p rze k o n a  s ię  o  z a le ta c h  o b c a s ó w  
g u m o w y ch  B E R S O N  lep iej, a n iże li 

p rze z  s a m e  słow a.
O szczędność, którą 
z bleglom czasu  
osiągnięcia, przyda 
alą dobrze w gospo­
darstwie domowem.

BEKSO
d la  każdego praktycznego człowieka

Województwo śląskie.
* Walne zebranie Organizacji inwa­

lidów górniczych i hutniczych. Przy­
pominamy, że w przyszłą niedzielę, 
dnia 22 czerwca br. odbędzie się w  Za- 
łężu-Katowicach, w hotelu p. Golczy- 
ka, przy ulicy Wojciechowskiego wal­
ne zebranie Związku inwalidów górni­
czo-hutniczych. W  zjeździe tym w e­
zmą udział delegaci wszystkich kół 
miejscowych, by radzić nad niedolą 
biednych i pokrzywdzonych inwali­
dów. Należy się spodziewać, że obra­
dy walnego zebrania przyczynią się 
do wyjaśnienia niejednej sprawy In­
walidzkiej. Początek walnego zebra­
nia o godzinie 10 przed południem.

* Zasiłki dla częściowo zatrudnio­
nych robotników. Minister pracy i 
opieki społecznej P rysto r podpisał roz­
porządzenie o przyznaniu w miesiącu 
czerwcu b. r. praw a do pobierania za­
siłków przez częściowo zatrudnionych 
robotników, których zarobek tygodnio­
wy, z powodu ograniczenia produkcji, 
nie przekracza pewnego umówionego 
zarobku za jeden bądź dwa dni pracy. 
Rozporządzenie to stosuje się do 
wszystkich zakładów przemysłu włó­
kienniczego na terenie województwa 
łódzkiego oraz do następujących dal­
szych zakładów: Polskie Huty szkła
w Krośnie, Częstochowskie Zakłady 
Stradom i W arta, Zakłady mechanicz­
ne i odlewnia żelaza „Białogon44, Su­
chedniowska Fabryka odlewów żelaza 
i emaljernia „Kamienna44 w  Skarżysku, 
Kopalnie „Choym na Śląsku oraz na­
stępujące huty na Śląsku: „Laura44,
„Silesia44, „Bismark44, „Hubertus*4, 
„Królewska44, „Hohenlohe44, „Pokój44. 
„W arta44 i „Baildon44.

* Rynek pracy na Śląsku. W cza­
sie od 4—10 czerwca liczba bezrobot­
nych na terenie woj. śląskiego zwięk­
szyła się o 604 osoby i wynosiła 
34.642 bezrobotnych. Bezrobotnych; 
uprawnionych do pobierania zasiłków, 
było 1,436 osób.

dowań oszacowała wartość komory 
cieszyńskiej urzędowo na 25 mil. ko­
ron w  złocie. Rząd polski ocenia ma­
jątek bez lasów na 16 mil jonów koron 
w  zlocie, czyli 3 miljony dolarów.

Majątek ten, położony na granicy 
czechosłowackiej, znajduje się od 
chwili przejęcia go przez Polską, pod 
zarządem państwowym. O wyroku 
Sądu Najwyższego odrzuczającym pre­
tensje rodziny Habsburgów do skarbu 
państwa, obrońcy prawni zawiadomili 
telegraficznie przebywającego na W ę­
grzech byłego arcyksięcia Fryderyka.

* Budowa nowych mieszkań. W  
Zakładzie Ubezpieczeń nastąpiło 
otwarcie ofert, które w płynęły po roz­
pisaniu robót około budowy domów 
mieszkalnych w Król. Hucie i Kato­
wicach. Razem wpłynęło 68 ofert, w 
tern 41 z Katowic, co świadczy o prze­
sileniu także w budownictwie. W Ka­
towicach stanie 7 dwupiętrowych do­
mów po 6 mieszkań, złożonych z 2  i 
3 poki oraz kuchni. Koszta budowy 
wynoszą mniejwięcej 150 tysięcy zło­
tych. W Król. Hucie Zakład Ubezpie­
czeń zbuduje 7 trzypiętrowych domów7 
z mieszkaniami jak w Katowicach. Ko­
szta budowy tych domów ustalono na 
180 tysięcy złotych. Przyznanie ro­
bót budowlanych nastąpi w przyszłym 
tygodniu.

Z Katowickiego.
Katowice. ( P r o c e s j a  B o ż e g o  

C i a ł a )  przy kościele N. M. P. odbę­
dzie się w niedzielę, dnia 22 czerwca 
br. Procesja przechodzić będzie ulica­
mi: M arszałka Piłsudskiego, Rynek, 
ul. 3-go Maja, Stawową, Młyńską. Św. 
Jana, Dworcowy, Marjacką z powro­
tem do kościoła. Na czele procesji 
krzyż i zielone chorągiewki, następnie 
polskie szkołv^męskie, polskie szkoły 
żeńskie, szkoTy niemieckie, niemieckie 
związki i towarzystw a, polskie bra­
ctwa i związki, białe chorągwie, cho­
rągiew Kongregacji Mariańskiej, cho­
rągiew Straży Honorowej Serca Patia

— ( C z y j e  d z i e c k o ? )  Do pew­
nej rodziny, zamieszkałej w kolonji im. 
Prezyd. Mościckiego przybłąkała się 
5-letnia _ dziewczynka imieniem W an­
da. Dziewczynka nie umie podać ani 
nazwiska swego, ani miejsca zamie­
szkania. Zaginioną Wandę można ode­
brać u p. Franciszka Niestatka.

— (Z k r o n i k i  p o l i c y j n e j )  
Pod zarzutem włamania się do składu 
Marji Świerkotowej w Załężu, zostali 
w Katowicach aresztowani: robotnik 
Wilhelm Berger, Józef Sowa. Ludwik 
Szlachta i Erwin Chorzela, w szyscy z 
Załęża. Aresztowanych osadzono w 
areszcie śledczym w Katowicach. He­
lena Zając i Janina oraz Stanisława 
Morawska z Będzina usiłowały przy­
w łaszczyć sobie 14 metrów jedwabiu 
w sklepie Kutnera w Katowicach. Za­
miar nie udał się, a wymienionemi 
osobami zaopiekowała się miejscowa 
policja. W artość jedwabiu, który usi­
łowano skraść, ustalono na 400 zło­
tych.

Mysłowice. (W s p r a w i e  k o ­
r z y s t a n i a  z e  s t a d j o n u  p r z e z  
b e z r o b o t n y c h ) .  Podczas uroczy­
stości otw arcia pływalni przy Mysło- 
wickim Stadjonie zostało ogrodzenie 
stadjonu przez nieznanych osobników 
mocno uszkodzone. Przypuszcza się, 
że szkoda powstała wskutek braku go­
tówki u mniej zamożnych gości, któ­
rzy także chcieli brać udział w otw ar­
ciu pływalni. W  sprawie tej podaje 
burmistrz dr. Karczewski, że zarząd 
Tow arzystw a stadjonu mysłowickiego 
chętnie udzieli mniej zamożnym jak i 
bezrobotnym, chcącym korzystać z 
pływalni przy stadjonie itp. zniżki cen, 
a ci winni się z odpowiednimi wnio­
skami ustnie zwrócić do Magistratu, 
czyli do zarządu Tow arzystw a sta­
djonu.

Kochłowice w Katowickiem. (W y- 
p a d e k  n a  d r o d z e ) .  Dnia 17-go 
czerwca powracała wycieczka dzieci 
szkolnych z Panewnik do Król. Huty. 
Na ul. Górnej w Kochłowicach zasła-



Oly kęnie zaprzągnięte do platformy, 
na k tórej znajdow ały się dzieci, w sku­
tek czego obsunęła się platform a i ru ­
nęła do przydrożnego rowu. Kiikoro 
dzieci spadło z platform y. Dwoje z 
nich, mianowicie 9-letni M. Binks i 8- 
letni Bednarek Karol — obaj z Król. 
Buty, doznali dość ciężkich obrażeń. 
Okaleczonym  udzielono na miejscu w y ­
padku przez sanitarjusza z kopalni 
„W irek“ pierw szej pomocy. Po w y­
dobyciu platform y z rowu odjechała 
w ycieczka w dalszym  kierunku do 
Król. Huty.

Wirek w Katowickiem. (N o w a 
s z k o ł a ) .  Na ostatniem  posiedzeniu 
zastępstw a gminnego najw ażniejszym  
punktem porządku dziennego była 
sp raw a budow y nowej 20-klasowej 
szkoły. P rojekt ten będzie w ykonany 
w  kilku odstępach. Na pokrycie w y d a t­
ków w  roku 1930 • zostanie złożony 
wniosek i pożyczkę ze skarbu śląskie­
go w  wysokości 300 tysięcy złotych. 
Sum a ta  zostanie zw rócona przy 2 
proc. rocznych w  60 rów nych ratach 
półrocznych. Po dyskusji wniosek ten 
przyjęto.

Z Swiętochiowickiego.
Świętochłowice. (Z p o s i e d z e ­

n i a  W y d z i a ł u  p o w i a t o w e g o ) .  
W  tych dniach odbyło się posiedzenie 
W ydziału pow iatow ego w Św iętochło­
wicach. P rzew odniczył s tarosta  S za­
liński. P ie rw szy  w niosek dotyczył bu­
dow y nowej szkoły w  Rudzie. W y­
dział pow iatow y zgodził się na uchw a­
łę zastępstw a gminnego w Rudzie do­
tyczącą budow y nowej 25-klasowej 
szkoły. W  związku z tern gminie Ru­
da wolno zaciągnąć 200 tysięcy zło­
tych pożyczki. — Gmina W ielkie Haj­
duki rozpoczyna roboty około nadbu­
dow y budynku szkolnego. Oprócz sub­
wencji w ojew ódzkiej w wysokości 300 
tysięcy złotych, gmina zaciągnie po­
życzkę taką jak gmina Ruda. — Gmi­
na Szarlej m a zam iar rozbudow ać swój 
budynek szkolny, na co W ydział po- 
wiatQwy się zgodził. — Pom iędzy 
Św iętochłowicam i a W ielkiemi Hajdu 
kami rozpoczną się prace około mo 
dernlzacji dróg  i m ostów. G łów na szo­
sa zostanie rozszerzona do 12 metrów, 
Projekt gm iny Chebzie dotyczy roz­
szerzenia m ostu przyjęto. — Ze w zglę­
du na w ielką liczbę nieszczęśliw ych 
w ypadków  w kopalniach i hutach w 
powiecie zostaną urządzone stacje sa­
nitarne. W ydział w yznaczył środki 
na w ykonanie tego zamiaru.

Zgoda w Św iętochłowickiem . (S r e- 
b r n e  w e s e l e ) .  W  sobotę, dnia 21 
czerw ca br. obchodzą m ałżonkowie 
Paw eł i M arja Ciupkowie (z domu 
Lod) srebrne gody m ałżeńskie. Jubi­
laci cieszą się w  naszej miejscowości 
pow szechnym  szacunkiem  i pow aża­
niem. Jubilat został odznaczony przez 
m inisterstw o handlu i przem ysłu  dy­
plomem oraz m edalem  za 40-letnią p ra ­
cę w  hucie „Falw a“. Z okazji sreb rne­
go w esela składają życzenia wszelkiej 
pom yślności w  jak najdłuższe lata dzie­
ci, krew ni i znajomi. R edakcja „Kato 
lika" p rzy łącza  się do życzeń.

Wielkie Hajduki w  Św iętochłow i­
ckiem. ( Z a g i n i ę c i e  d z i e w c z y  
n y). W  dniu 9 czerw ca oddaliła się z 
domu rodzicielskiego w  W ielkich Haj­
dukach 10-letnia M atylda Jasińska i 
dotychczas nie pow róciła. W iadom o­
ści, k tóre mogą przyczynić się do usta 
lenia obecnego miejsca pobytu zaginio­
nej, należy kierow ać do najbliższego 
Urzędu policyjnego.

Nowy Bytom w  Św iętochłowickiem  
(N a  p o c h y ł e j  d r o d z e )  p rzy trzy ­
mano w Now ym  Bytom iu 15-letniego 
Alfreda M elcherta i 20-letniego Skibę 
Roberta, obaj z Nowego Bytom ia pod 
zarzutem  kradzieży 24 zł. na szkodę 
15-letniego Gatki E ryka z Nowego B y­
tomia, trudniącego się sprzedażą lo­
dów. W  czasie rewizji osobistej zna- 
lezbiono u przy trzym anych 23.50 zł., 
które oddano napow rót poszkodow a­
nemu.

Ruda w Św iętochłowickiem . ( P o d ­
j ę c i e  c z y n n o ś c i  w c h ó r z e  m ę ­
s k i m  „ M o n i u s z k  o“). Przed ro­
kiem z powodu braku lokalu do ćwi­
czeń zmuszeni byliśm y zawiesie czyn­
ność chóru męskiego „M oniuszko". Jak 
wiadomo, chór założono w dniu 13-go

W. Katowicach pkcono w dnia 18 czerwca: za 
100 złotych 46.95 marek niemieckich, za 100 marek
niemieckich 213.85 złotych.

W W arszawie płacono w dniu .18 czerwca: za 
100 franków francuskich 34.91 zł, za 100 franków 
szwajcarskich 172.45 złotych, za 100 koron czeskich 
36.38 złotych.

czerw ca 1928 r. P ierw otnie lekcje 
śpiewu odbyw ały się na kolonji 
„Szczęść Boże“, lecz i to miejsce nie 
było odpowiednie. T ow arzystw o C zy­
telni Ludow ych przebudow yw ało swój 
lokal na „Dom N arodow y", w ięc i tam 
miejsca dla nas nie było. W szystko 
to_ skłoniło nas do przejściow ego za­
wieszenia czynności tow arzystw a. 
Obecnie po usunięciu wym ienionych 
w yżej trudności podejm ujem y nanowo 
naszą czynność. W  niedzielę, Jnia 
22 czerw ca o godz. 5 po południu od­
będzie się zebranie chóru męskiego 
..Moniuszko" u pana Losy (Dom N aro­
dowy), na k tó re  zapraszam y w szyst­
kich m ężczyzn i m łodzieńców, jakoteż 
naszą inteligencję. Chodzi przecież o 
odnowienie chóru przez podjęcie lekcji 
śpiewu i posiedzeń.

—  ( U r o c z y s t o ś ć  a b s t y n e n ­
cka ) .  P rz y  pięknej pogodzie odbyła 
się w ubiegłą niedzielę w  Rudzie uro­
czystość 20-lecia założenia Katolickie­
go Koła A bstynentów . O godz. 9 ufor­
m ow ał się pochód z ork iestrą  p rzy  sali 
gim nastycznej, następnie w yruszono 
do kościoła na nabożeństw o. Kazanie 
wygłosił ks. radca Czempiel z W iel­
kich Hajduk. Kaznodzieja przedstaw ił 
słuchaczom  działalność Koła A bsty­
nenckiego przez 20 lat, w skazując na 
zasługi założycieli, gdyż tow arzystw o 
to szczególnie w yróżnia się tem, że za­
łożyciele jego to robotnicy polscy, k tó­
rzy  przed 20 la ty  zapaleni ideą trzeź­
wości, założyli polskie Koło Absty­
nentów, k tóre dosięgło w  krótkim  cza­
sie liczby 900 członków. Ks. Czem ­
piel, będąc w ów czas prezesem , stw ier- 
dzif, że te lata, k tó re  przepędził w  gro- 
nie tych zahartow anych robotników, 
należą do najpiękniejszych w jego 
czynności duszpasterskiej. Po nabo­
żeństw ie pochód udał się do ogrodu 
p. Lepiarczyka, gdzie jeden ze założy­
cieli Koła nazw iskiem  Nitsche odczytał 
dobrze opracow aną kronikę. Po połu­
dniu odbył się koncert w  tym  sam ym  
ogrodzie. Szkoda w ielka, iż inne to ­
w arzy stw a  dopuściły do konkurencji 
wobec jednego z najstarszych w  naszej 
Rudzie. Ludow ą abstynencką za­
baw ę zaszczyciła m iejscow a inteligen­
cja, m iędzy innemi przedstaw iciel ko­
palń Ballenstrem a. W ieczorem  odegra­
no tea tr  am atorski „Ścięcie św . Jana 
Chrzciciela i „L ekarstw o na w szystko". 
P ierw szą  jest sztuką religijną, druga 
p rzedstaw ia zgubne skutki pijaństw a. 
Cześć zarządow i za jego długoletnią 
pracę dla dobra społeczeństw a pol­
skiego i Kościoła katolickiego.

G i e ł d a .

i Z Pszczyńskiego.
Studzionka w  Pszczyńskiem . (T r a- 

g i c z n a  ś m i e r ć  d z i e w c z y n k i ) .  
C óreczka rolnika Białonia w  Studzion­
ce 2-letnia Hildegarda w padła do s ta ­
wu. Poniew aż nikt nie był świadkiem  
zajścia, dziecko utonęło.

Murcki w Pszczyńskiem . ( K r a ­
d z i e ż  p r z e w o d u  e l e k t r y c z n e ­
go). W  nocy na 17 czerw ca na orze- 
Strzeni W esoła-M urcki skradziono na 
szkodę elektrow ni L igota-Piotrow ice 
160 m. m iedzianego drutu przew odów  
elektrycznych, w artości 400 zł. O strze­
ga się przed nabyciem  skradzionego 
drutu.

Z  Rybnickiego.
Rybnik, (K ł u.s o w n i c t w o). Sad 

pow iatow y sk3zaf niedawno robotnika 
Edw arda Burdy z Brzezia za kłusow ­
nictwo i niepraw ne noszenie broni na 
3 miesiące więzienia. Zasądzony 
wniósł odwołanie. W  tych dniach izba 
kartia w Rybniku zatw ierdziła w yrok 
sądu powiatow ego.

—- ( K r a d z i e ż  r o a v  e r ó w). Z 
powiatu rybnickiego doiroszą znowu o 
kradzieży dwóch rowerów. W [ Psz­
czynach skradziono row er marki „Dia- 
m ant" Nr. 652942 na szkodę M aksy­
miliana B rzęczka zam ieszkałego w 
Leszczynach. — W  Rydułtow ach skra-

W arszaw ska giełda zbożowa
w  dniu 18 czerwca.

• int 0 ' 5'25~ 15-75’ Pszenica 42—42.50. mąka ży t­
nia 30—31, mąka pszeniczna 62—67, mąka psze­
niczna luksusowa 72—77, osucie żytnie 8—8.50, osu-

Z l X SZ)en!C/ " f , Średnie ,4~ 15' osucie Pszeniczne (otręby) 16— 17. Obrót mały.

row er m arki -O pel" Nr. 
1 628 346, w ałsność Edgara Koźmickie- 
go z Głożyn. Row er stał w  podwó- 
rzu lecznicy Spółki Brackiej. O strzega 
się przed nabywaniem  skradzionv-'h 
row erów .

Żory. (O f i a r a _ k ą p i e l i ) .  W  sta ­
wie Śmieszka w Żorach utonął one- 
gdaj podczas kąpieli 25-letni mieszka- 
mer Żor Franciszek Borski. — Zwłoki 
topielca w ydobyto dopiero 24 godziny 
po wypadku.

Skrzyszów  w Rybn. ( Ś m i e r ć  
w  s t a w i e ) .  W  czasie kąpieli w  s ta ­
wie w  Skrzyszow ie, pow. rybnicki u t o ­
nął 14-letni Edw ard Sm olarz ze 
Skrzyszow a. Ratunek udzielony to ­
pielcowi nie dał pom yślnych wyników.

M oszczenica w Rybnickiem. (Z p o ­
w o d u  p o g r ó ż k i  n a  ł a w i e  
o s k a r ż o n y c h ) .  Rolnik Józef Hoj- 
ka w  M oszczenicy miał sprzeczkę ze 
sw ym  sąsiadem. Podczas sporu — 
jak to często byw a — groził on swemu 
przeciwnikowi, że go zastrzeli. Spra­
wę skierow ano do sądu w  W odzisła­
wiu. Trybunał w ydał w yrok uw alnia­
jący w tem przekonaniu, że Hojka nie 
miał zam iaru zastrzelenia swego są­
siada.

K ryw ałd w  Rybnickiem. ( T r u d ­
n o ś c i  k o n c e s y j n e ) .  G dy oberży­
sta  W ilhelm N eugebauer objął kasyno 
w  Knurowie, miał z początku trudno­
ści koncesyjne. Sprzedaw ał on trun­
ki w dobrej w ierze, że czyni to na kon­
cesję dotychczasow ego dzierżaw cy. 
Sąd pow iatow y skazał go na 50 zło­
tych kary  pieniężnej. Izba karna znio­
sła w yrok  i N eugebauer został uwol­
niony do kary .

Knurów w Rybnickiem. (N i e- 
s z c z ę ś l i w y  w y p a d e k  n a  d r o ­
d z e ) . Siedmio-Ietni Kazimierz W ąlu- 
sza został przejechany przez m otocy­
klistę J. Zinczowskiego z Lipin. Chło­
pak doznał złam ania nogi i obrażeń 
głow y. Policja stw ierdziła, że Zin- 
czowski winy nie ponosi.

Z Tarnogńrskiego.
Rybna w Tarnogórskiem . ( S a m o ­

b ó j s t w o  l e ś n i c z e g o ) .  Podczas 
jednej z ostatnich nocy w kuchni re ­
stauracji w  Rybnej w ystrzałem  z fu­
zji m yśliwskiej w  praw ą skroń 
pozbaw ił się życia leśniczy Paw eł 
W olnik z Sowie. Nabój przeszył sam o­
bójcy głow ę i utkw ił w suficie. Zw ło­
ki samobójcy przew ieziono do kostni­
cy szpitala pow. w  Tarn. Górach 
P rzyczyny  sam obójstw a dotychczas 
nie ustalono.

Z  Cieszyńskiego,
Cieszyn. ( S t a r z e c  d z i e c i o  

b ó j  c a  p r z e d  s ą d e m ) .  W  procesie 
o dzieciobójstwo przeciw ko 70-letnie- 
mu Paw łow i Kozłowi, byłem u leśni­
kowi i jego 26-letniej gospodyni, Ka­
rolinie W itosow ej sąd przysięgłych w 
Cieszynie w ydał onegdaj w yrok, ska­
zujący P aw ła  Kozła na karę śmierci 
przez powieszenie, a Karolinę W itoso- 
wą na 6 lat ciężkiego więzienia.

Bielsko. ( S t a r u s z e k  o d e b r a ł  
s o b i e  ż y c i e ) .  P rzed kilku dniami 
skończył samobójcza śmiercią, w iesza­
jąc się w  własnem  mieszkaniu w Biel­
sku 82 lat liczący Gustaw  Kuper z za­
wodu litograf. P rzyczyną samobój­
czego kroku ma być nieuleczalna cho­
roba. Zwłoki denata przewieziono do 
kostnicy szpitala ewangielickiego w 
Bielsku.

— (S u b  w e n o j e  na  s z k o i n i- 
c t w o). Śląska Rada W ojew ódzka 
przyznała gminie Bronów i gminie Za­
brzeg, położonym w powiecie Bielsko 
po 100.000 zf. na budowę, wzgl. na r o z ­
budowo szkoły. Dalsze subwencje ia- 
ko pie.rwszą ratę na rok 1930-31 p rzy­
znano szeregow i żłóbków, w  tern dla 
żłóbka w Dzięgolowie 2100 zł., a w  
Cieszynie 2000 zł.

Z Cifie! Polski.
Łódź. ( S k u t k i  l e k k o m y ś l n o ­

ś c i) .  W  tych dniach straże  ogniowe 
powiatu tureckiego zaalarm ow ane zo­
sta ły  wielką łuną, unoszącą się nad 
wsia Spieniepicze, gdzie w ybuchł po­
żar w jednej ze stodół. Ogień z nie­
słychaną szybkością przerzucił się na 
sąsiednie_ zabudowania, tak, że w  k ró t­
kim czasie 22 gospodarstw a stanęły  w 
płomieniach. W  wyniku pożaru spło­
nęły doszczętnie w szystkie 22 gospo­
darstw a w raz z narzędziam i rolni- 
czemi. S tra ty  w ynoszą w edług po­
bieżnych obliczeń około 200,000 z ło ­
tych. P ożar pow stał w skutek rzuce­
nia niedopałka papierosa.

W arszaw a. ( K a r y  z a  n i e c h l m -  
s t w o ) .  S tarostw o grodzkie W arsza- 
w a-Północ skazało w łaściciela domu 
p rzy  ul. Dzielnej 48, Zygm unta Beredę, 
zam. p rzy  ul. W spólnej 3a, na 300 zł. 
g rzyw ny  za nieódrem ontowanie ustę­
pu i nieząłożenie instalacji w odocią­
gowej. nakazanych w  drodze admini­
stracyjnej na podstaw ie orzeczenia 
urzędu inspekcyjno-budowlanego.

Nakło. (M i a s t o  p r z e g r a ł o  
p r o c e s  o e l e k t r o w n i ę ) .  P rzed 
polsko-niemieckim trybunałem  m iesza­
nym w Paryżu  zakończył się trw ający  
już 12 lat proces m iasta Nakła z be r­
lińską firmą elektryczną AEG. o elek­
trow nię w  Nakle w  Poznańskiem . Mia­
steczko Nakło w chwili odzyskania 
niepodległości Polski przejęło na w ła s ­
ność m iejscową elektrow nię, należącą 
za czasów  zaborczych do niemieckiej 
firmy^ AEG, k tóra w szczęła proces 
przeciw ko władzom  miejskim Nakła o 
zw rot elektrow ni. P roces toczył się 
przez 12 lat. Obecnie niem iecko-pol­
ski trybunał m ieszany w Paryżu  w y ­
dał w yrok, mocą którego Nakło musi 
zw rócić elektrow nie firmie AEG. Na 
skutek tego w yroku Nakło poniesie 
około 2 milionów złotych stra ty . W y ­
rok trybunału m ieszanego w Paryżii 
jest nieodwołalny.

Pokoje dla przyjezdnych, przybywa­
jących na w ystaw ę do Poznania.

Zgodnie z zapow iedzą dyrekcji Mię­
dzynarodow ej W ystaw y  Komunikacji 
i T urystyk i w  Poznaniu, lista zgłoszeń 
kw ater pryw atnych  dla przyjezdnych 
przybyw ających do Poznania, celem 
zwiedzenia wym ienionej w y staw y  zo­
sta ła  zam knięta w  dniu 15 czerw ca. W  
biurze kw aterunkow em  w y staw y  za­
rejestrow ano przeszło 1500 pokoi p ry ­
w atnych z około 2600 łóżek. W  dbało­
ści o zapew nienie taniego pom ieszcze­
nia w ycieczkom  zbiorowym , dyrekcja 
w y staw y  zorganizow ała dla w ycieczek 
kw aterę  m asow ą na 250 miejsc. Człon­
kowie w ycieczek, k tó rzy  korzystać 
będą z tej kw atery , otrzym ają siennik 
i koc za 2 zł. za dobę.

Zgłoszenia zbiorowe w ycieczek na 
w ystaw ę należy nadsyłać zaw czasu 
do Biura kw aterunkow ego M. W . K T. 
w  Poznaniu (ul. M arszałka Focha), z 
podaniem term inu przybycia do P o ­
znania projektow anej wycieczki i do­
kładnej ilości osób, biorących w  niej 
udział. — C eny pokoi w  p ierw szo­
rzędnych hotelach, zarejestrow anych w 
Biurze kw aterunkow em  w ystaw y, 
w ynoszą od 7%  zł. w zw yż. W  hote­
lach tych zapewniono dla przyjezdnych 
około 600 pokoi.

Odpswiedzi redakcji.
P. P. P. 1. Należy zw rócić się do 

Urzędu Śledczego policji wojewódzkiej 
w  Katowicach, p rzy  ulicy Zielonej. 
2. Jeżeli sąd zasądził, trzeba płacić.

No. 92. J. B. Należy adresow ać: 
Śląski Urząd W ojewódzki, oddział W e ­
terynarii w  Katowicach.

F. J . Buków. W  tych dniach o trzy ­
ma Pan odpowiedź z Śląskiego U rzę­
du W ojew ódzkiego w Katowicach.

Niewiadomi z Siemianowic 1000. Je ­
żeli napisano więcej niż 6 słów , nale­
żało w ysłać list zam knięty.

M. P. W. Dab. Poniew aż dom, w 
którym  Pan mieszka nie podlega usta­
wie o ochronie lokatorów, przeto w ła ­
ściciel domu może podw yższać ko­
morne.



Międzynarodowa konferencja 
Energji Mechanicznej w Berlinie.

t. Inżynier F. zur Redden (Niemcy); 2. Profesor dr. de Thierry (Francja); 3. C. H. Gray (Anzlja); 
4. Profesor dr. M atscboss; 5. dr. Tissoł (Szwajcaria); 6. dr. Koettgen. przewodniczący konferencji;’

7. dr. Dehne, kierownik biura ziazdu.

W stępem do drugiej Międzynaro­
dowej Konferencji Energji Mechanicz­
nej, k tóra została  o tw artą  oficjalnie w  
Berlinie było zebranie, jakie odbyło 
się w  sali parlamentu. Imieniem 
parlamentu niemieckiego powitał gości 
wiceprezes von Kardorf. Dotychcza­
sow y prezydent honorowy konferencji 
lord Derby w  dłuższem przemówieniu 
wskazał na znaczenie konferencji, któ­
ra  do roku 1924 rozwinęła się w  in- 
sytucję międzynarodową. Na konfe­

rencji reprezentowane są komitety na­
rodowe _ 50-ciu krajów, obejmujące 
wszystkie organizacje, zainteresowane 
w  rozwoju i zastosowaniu energji. Na­
stępnie lord Derby oddał insygnia no- 
woobranemu przewodniczącemu dok­
torowi von Mullerowi. Na cześć lorda 
Derby kanci rz Rzeszy w ydał przyję­
cie. Lord Derby odczytał orędzie 
rządu brytyjskiego do konferencji, pod­
kreślające doniosłe znaczenie między­
narodowe konferencji.

Prezydent Kosver zakazał wywóz samo' 
lotów wojskowych do Rosji.

B e r l i n .  Z Waszyngtonu donoszą: 
za w yraźną zgodą Hoovera departa­
ment stanu wstrzym ał w yw óz do 
Związku Sowieckiego 20-tu samolo­
tów do rzucania bomb. Samoloty te, 
z których każdy przedstawia wartość
55.000 dolarów, zamówione zostały 
przez rząd sowiecki w firmie Gleen 
Martin et Co. w  Baltimore.

Krok departamentu stanu tłumaczą 
naprężoną sytuacją w  Indjach, oraz na 
granicy indyjskiej, czego nie chciały­
by Stany Zjednoczone zaostrzać.

Dzienniki niemieckie przypominają, 
jak to w  swoim czasie ze związku so­
wieckiego odchodziły wielkie transpor­
ty  broni, przeznaczonej dla komuni­
stów chińskich, jak również z Włady- 
wostoku wysłano broń do Chin połud­
niowych. Dzienniki wyciągają stąd 
wniosek, że także i samoloty wojenne, 
zamówione przez związek sowiecki w 
Ameryce byłyby użyte na granicy in- 
dyjsko-afgańskiej.

Kultura nacjonalistów niemieckich.
Listy z pogróżkami. — Groźba rozbicia procesji Bożego Ciała

w Monachium.
W  związku z zakazem urządzania 

pochodów w uniformach bojówki hit­
lerowców bawarski minister spraw 
wewnętrznych Stiitzel otrzymał listy 
z pogróżkami. ..Bawarska gazeta pań­
s tw ow a" ogłosiła jeden z takich listów 
z Berlina, podpisany przez „komisję 
sprzątania" (..Die Aufraumungskommis- 
sion"). W  liście minister został na­
zw any szują, zbrodniarzem i hultajem: 
znajdują się w  nim takie „kwiatki" 
stylowe: „Pierwsza kula powinna być 
odlana dla Ciebie, hultaju", budę Twoją 
będziemy jeszcze pilniej brali pod lu­
pę", „jak Bóg na niebie, niedaleka jest 
ostatnia Twoja godzina."

Inny list, pisany z Monachjum, za­
wiera groźbę, że w  odwet za zakaz 
noszenia uniformu bojówki nacjonali­
stycznej uniemożliwione zostanie urzą­
dzenie procesji Bożego Ciała. List ten 
jest podpisany przez „wydział wyko­
nawczy Takao “(bojówka „Tannenberg- 
bundu", szowinistycznej organizacji 
Ludendorfa.

Urzędowy organ bawarski uzupeł­
nił te listy uwagą, że z głupcami i 
zbrodniarzami, jeżeli zajdzie potrzeba, 
policja baw arska  będzie umiała pora­
dzić sobie. (KAP.)

Z ostatniej chwili

Szczepieniu przeciwgruźlicze
przed sadem parlamentu.

B e r l i n .  Podczas debaty  w Reichs­
tagu nad budżetem  m inisterstw a spraw  
w ew nętrznych zabrał głos poseł socja­
listyczny dr. Mozes. k tóry, poruszając 
spraw ę w ypadków  śmierci dzieci w  
Lubece, ośw iadczył m. in., że mimo 
tych w ypadków  stosow ano w  dalszym 
ciągu p repara ty  przeciw gruźlicze, 
a przed rodzicami ukryw ano praw dę, 
zmuszając ich do zgody na te  zabiegi.

Dopiero, gdy spraw a stała  się gło­
śną, przerw ano stosow anie szczepio­
nek. P ierw szą troską w ładz było nie 
ratow anie dzieci, lecz au tory tetów  na­
ukowych. Jako rzecz charak terystycz­
ną, m ówca przytoczył to, że dotych­
czas w szystkie czasopisma lekarskie, 
zarów no urzędow e, jak i naukowe nie 
ogłosiły ani słow a o wypadku.

Otwarcie nowego szybu na kopalni 
„Król".

K a t o w i c e .  Na terenie kopalni 
„Król" należącej do polskich kopalń 
skarbowych w Królewskiej Hucie od­
było się uroczyste otwarcie nowego 
szybu „Jacek Wielki".

Symbolicznego wydobycia p ierw­
szego wiadra ziemi dokonał imieniem 
władz górniczych dyrektor wyższego 
urzędu górniczego Malawski.

W  uroczystości wzięli udział przed­
stawiciele władz z wicewojewodą Żó- 
rawskim na czele, delegat Minister­
stwa Przem ysłu i Handlu Korsak, 
przedstawiciele śląskiego przemysłu 
i inni.

Celem i zadaniem nowego szybu jest 
dotarcie do niższej o 100 metrów War­
s tw y  i udostępnienie przez to nowych 
pokładów węglowych. Równocześnie 
z tą uroczystością święcił zarząd ko-

palń skarbowych jubileusz 35-letniej 
p racy  zawodowej dyrektora kopalni 
inż. Riegera, prof. Akademii Górniczej 
w  Krakowie.

Pomnik Marszałka Piłsudskiego 
w Katowicach.

K a t o w i c e .  Jak się dowiaduje­
my na zebraniu katowickiego oddzia­
łu Związku Legionistów zapadła jed­
nomyślnie uchwała, ufundowania pom­
nika Marszałka Piłsuskiego w związku 
z przypadającą w  przyszłym roku 10- 
tą rocznicą powstania i plebiscytu na 
Górnym Śląsku. Według tej uchwały 
pomnik ma stanąć przed Teatrem  Pol­
skim w Katowicach-tj. na miejscu, skąd 
przemawiał w  1921 roku do powstań­
ców Marszałek Piłsudski. Związek 
Legjonistów zwróci się do władz miej­
scowych o ofiarowanie placu na budo­
wę pomnika.

Woina przyszłości.
0  niezmiernie szybkiej ewolucji 

techniki wojennej w  wieku dwudzie­
stym — możnaby pisać tomy całe.

Już w  latach 1914—1918. czyli w  
czasie gigantycznych zmagań wojen­
nych dwu potężnych koaljcyj, postęp 
techniki wojennej wchodzi na drogi 
błyskawicznego wprost rozwoju. Po­
między „krajobrazem" wojny roku 
1914 — nieśmiałym wywiadem  lotni­
czym, nielicznemi wów czas pancerne- 
mi samochodami, małemi i rzadko 
czynnemi podwodnemi łodziami — a 
chmarami walczących samolotów, 
chmurami gazów, setkami nowoczes­
nych tanków i okropnościami wojny 
podwodnej lat 1917— 1918 leży czaso­
wo bardzo wąska, lecz ewolucyjnie 
bardzo głęboka przepaść różnic i 
przeobrażeń.

1 w  latach ostatnich ewolucja tech­
niki wojennej postępuje naprzód nie­
zmiernie szybko, jawnie drwiąc sobie 
z deklamacyj pacyfistów o powszech­
nym pokoju na świecie. Możemy prze­
widzieć już dzisiaj, że chemiczno-ga- 
zowa, powietrzna wojna przyszłości 
będzie sie kolosalnie różniła nietylko 
od tych zbrojnych konfliktów, jakie raz 
po raz wybuchały  na naszvm konty­
nencie przed rokiem 1914, lecz ró­
wnież przew yższy swą nieopisana 
grozą straszne obrazy wojny świato­
wej. ,

Już światowy konflikt lat 1914— 1918 
był walką nie armij, lecz narodów ca­
łych, bowiem — pomijając nawet nie­
zw ykły  wysiłek gospodarczy krajów 
walczących --- pod sztandary zostają 
powołane miljonowe m asy ludności cy­
wilnej, wielokrotnie liczniejsze od a r­
mij na pokojowej stopie. Armja nie­
miecka liczy przed wybuchem wojny 
650 tys. ludzi, a w  latach 1914— 191S 
Niemcy mobilizują ogółem do 11 miijo- 
nów ludzi: dla Francji odpowiednie 
liczby: 800 tys. i 8 miljonów. dla An- 
glji — 150 tysięcy i przeszło 8 miijo- 
nów!

Otóż wojna przyszłości będzie 
śmiertelna walka narodów w  jeszcze

szerszem i głebszem znaczeniu. T y ­
siące samolotów, wyfruwających bom­
bami _ gazowemi przedewszystkiem 
wielkie centra miejskie i w  ten sposób 
paraliżujących obronę kraju, niebez­
pieczeństwo zagłady miljonów ludno­
ści cywilnej: walki powietrzne, w  któ­
rych wezm ą udział setki eskadr lotni­
czych. jakieś straszne epidemje. z de­
szczem bomb bakteryjnych związane: 
nagłe zatrzym ywanie sie m otorów fa­
brycznych, samochodowych, samolo­
towych, jakiemiś taiemniczemi promie­
niami obezwładnionych: niespodzie­
wana eksplozja arsenałów całych z 
amunicją — oto „sympatyczne" obra­
zki i fragmenty wojny przyszłości.

W ojny przeszłości zagrażały  z w y ­
kle mocarstwowemu stanowisku, roz­
wojowi gospodarczemu, wreszcie — 
niekiedy — bytowi politycznemu stro ­
ny zwyciężonej: wojny przyszłości bę­
dą już zagrażać etnicznemu bytowi na­
rodów i mogą się często zakończyć 
całkpwitem zmieceniem z powierzch­
ni ziemi strony słabiej przygotowanej 
i zwyciężonej.

We wrześniu roku 1914 o zwycię­
stwie nad Marną zadecydował wielki 
duch francuskiego narodu i armji, któ­
ry tak pięknie wówczas zatriumfował 
nad organizacją, olbrzymią przew agą 
techniczną i dość znaczną przew agą li­
czebną najeźdźców.

Lecz w wojnie przyszłości — acz­
kolwiek czynnik psychiki narodowej 
odegra rolę także niezmiernie ważną 
to jednak nie potrafi on w  tym stopniu. 
— jak we Francji roku 1914 — zastąpić 
braków i niższości technicznej.

Dziś dla odparcia najazdu wroga 
nie w ystarczy  zmobilizowanie d w u ­
milionowej armji. ożywionej duchem 
miłości ojczyzny i powszechnym entu­
zjazmem: dziś — trzeba odrazu w 
pierwszym dniu zbrojnego konfliktu — 
rzucić na szale wydarzeń tysiące sa­
molotów. trzeba zmobilizować na rzecz 
obrony kraju całe lotnictwo cywilne, 
oraz wszelkie techniczne zasoby.

Pożyczka angielska dla Austrji.
W i e d e ń .  Austrjacki minister 

skarbu Juch udaje się do Londynu w  
spfawie pożyczki austriackiej. W edług 
doniesień dzienników z Londynu, pa­
nuje w  kołach City optymizm co do 
widoków pożyczek austriackiej i wę- 
gierskej. Obydwie pożyczki będą mo­
gły być rozpisane już w  najbliższych 
tygodniach.

Prace nad wydobyciem zatopionych 
łodzi podwodnych.

B e r l i n .  Agencja „Conti" donosi 
z Triestu, iż w  zatoce morskiej w  po­
bliżu portu wojennego pola rozpoczęły 
się prace nad wydobyciem 30 niemiec­
kich łodzi podwodnych, zatopionych 
w  listopadzie 1918-ym. Pracami kie­

ruje pewien inżynier z Triestu, k tóre­
mu przy pomocy nurków udało się na 
głębokości około 40 m etrów pod po­
wierzchnią ustalić dokładnie miejsce, 
gdzie łodzie podwodne zostały zato­
pione. Większość łodzi znajduie sie 
tam dziś jeszcze w  stanie dobrym- 
Prócz łodzi nurkowie wykryli na dnie 
jeszcze zatopiony parowiec.

Nieścisła wiadomość.
— Słyszałem , że Blum zarobił

10.000 zł. na migdałach.
— W iadomość ta  jest trochę nieści­

sła, bo to nie był Blum, tylko jego 
zięć, pow tórc nie na migdałach, tylko 
na zbożu, w reszcie nie 10 tysięcy, ty l­
ko dw a i to nie zarobił, lecz stracił.



PROGRAM RADIOWY.
Sobota, 31 czerwca 1930.

Katowice, fala 408,7 m .: 11.58 Sygnał czasu oraz
heinat z wieży Mariackie! w Krakowie. — 12.03
Koncert z pły t gramofonowych. — 13.10 Komuni­
kat meteorologiczny. — 16.00 Komunikaty. —
16.20 Koncert z płyt gramofonowych. — 16.45 
Skrzynka pocztowa radiostacji katowickiej dla 
dzieci. — 17.20 Audycja dla młodzieży z Krako­
wa. — 18.20 Pół godziny Pen-klubów w studjo 
Polskiego Radia w W arszawie. — 18.50 Rozmai­
tości. — 19 05 Codzienny odcinek powieściowy. -*
19.20 Intermezzo muzyczne. — 19.30 Odczyt o 
malarstwie. — 20.00 Felieton z W arszawy. —
20.15 Koncert popularny, z Doliny Szwajcarskiej 
w W arszawie. — 22.00 Feljeton z W arszawy. —
22.15 Komunikat meteorologiczny. —■ 22-25 Koncert 
z udziałem p. W andy Zamorskiej (śpiew.) —
33.00 Muzyka lekka.

W arszawa, fala 1.395,3 m.: 11.30 Przegląd prasy
krajowej. — 12.10 Koncert z płyt gramofono­
wych. —• 13.10 i 15.00 Komunikaty. — 16.20 Mu­
zyka z płyt gramofonowych. — 17.20 Program 
Ula dizeci z Krakowa. — 19.30 P ły ty  gramofono­
we — 20.15 Koncert popularny. — 23.00 Muzyka 
taneczna.

Kraków, fala 314,1 m .: 12.05 i 16.25 Koncert z
płyt gramofonowych. — 17.23 Audycja dla mło­
dzieży. — 18.50 Przegląd polityki zagranicznej. —
20.15 Koncert popularny z W arszawy. — 23.00 
Muzyka taneczna. — 24.00 Hejnał z wieży Ma­
riackiej.

Poznań, fala 336,3 m.: 13.05 Koncert gramofono­
wy. — 14.00 i 14.15 Oietdy i komunikaty gospo- 
darczo-rolnicze. — 17.20 Program dla dzieci z 
Krakowa. — 18.20 Rzeczy ciekawe. — 19.20 In- 
teriudujum muzyczne. — 20.15 Koncert popular­
ny z W arszawy. — 22.15 Ze św iata kobiecego.
22.45 Muzyka taneczna.

W rocław, fala 325 m. Gliwice, fala 253 m.: 16.30 
Muzyka lekka. — 19.30 Muzyka operetkowa. —
21.00 Wesoły wieczór z Berlina. — 22.35 Mu­
zyka taneczna.

Berlin, fala 418 m.: 14-00 P ły ty  gramofonowe.
15.45 Pogadanka medyczno-hygieniczna. — 16-45 
„To mi sie wydaje znajome". — 17.00 „Drama­
turgia" teatru politycznego". — 17.30 Lekki kon­
cert. — 1830 i 18.50 Odczyty- — 19.15 Harfa i 
wiolonczela. — 20-00 Najnowsze przeboje, — 21-00 
W esoły wieczór. — Do 0.30 Koncert popularny.

Wiedeń, fala 516,3 m.: 11.00 P ły ty  gramofonowe.
— 12.00 i 15.30 Koncert. — 17.05 Recytacje. —
17.40 Audycja wokalna. — 18.05 Recytacje. —
18.40 Muzyka kameralna. — 20.15 Operetka ko- 
miczno-romantyczna w 3 aktach ..Błazen na­
dworny".

Niedziela, 22 czerwca 1930.

Katowice, fala 408,7 ra.: 11.00 Transmisja nabo­
żeństwa z katedry poznańskiej. — 11.58 Sygnał 
czasu oraz hejnał z wieży Marjackiej w Krako­
wie. — 12.05 Koncert z płyt gramofonowych. —
13.00 Komunikat meteorologiczny. — 15.10 Ks. Dr.
B- Rosiński: Z cyklu wykładów religijnych — 
..Natura i nadnaturalność". — 15.30 Odczyt o 
działaniu nowych chorzowhkich nawozów azo­
towych. — 15.50 Koncert popularny z udziałem 
zespołu instrumentalnego Polskiego Radja w Ka­
towicach. — 17.05 „Na szachownicy". — 17.25 
Koncert popularny reprezentacyjnej orkiestry po­
licji państwowej w W arszawie. — 18.35 „W iado­
mości przyjemne i pożyteczne" z W arszawy. — 
18.50 Intermezzo muzyczne. — 19.00 Rozmaitości.
— 19.20 Pól godziny zarezerwowane na dialogi 
Pen-KIubu z W arszawy. — 19.50 Intermezzo mu­
zyczne. — 20.00 Recital fortepianowy z W arsza­
wy. — 21.00 Kwadrans literacki z W arszawy.
21.15 Koncert popularny. — 22.00 Feljeton. —
22.15 Komunikat meteorologiczny oraz komunika­
ty  sportowe. — 22.25 Nadprogram. — 23.00 Mu­
zyka lekka.

| Ze Śląska
Zmiany w duchowieństwie.

Zatwierdzony zostaf wybór ks. pro­
boszcza Karola L e s z c z y  k  a w Bien- 
kowicach (pow. raciborski) wicedzie­
kanem dekanatu tworkowskiego.

Mianowani zostali: Ks. administra­
tor Emil K u t z  w Rozmierzu (pow. 
strzelecki) administratorem w Kotuli- 
nie Wielkim. Ks. dziekan Karol L a n ­
g e  w Strzelcach jednocześnie admini­
stratorem  w  Dolnie. Ks. proboszcz 
Franciszek B i a f a s  w Łubowicach 
(pow. raciborski) jednocześnie admini­
stratorem w Zawadzie Książęcej.

Z Bytomskiego.
W  stawie przy szybie północnym 

kopalni „Heinitz“ w , Bytomiu utonął 
przy pławieniu koni pewien 20-letni 
parobek z Rozbarku. Telefonicznie 
wezwana straż ogniowa wydobyła już 
tylko zwłoki nieszczęśliwego.

•
Drugi wypadek utonięcia zdarzył 

się we wtorek przed południem na 
Rozbarku, gdzie w stawie przy ulicy 
Kamieńskiej, zatonął w  czasie kąpania 
samotny W. Schubert. Zwłoki jego 
wydobyto i umieszczono w kostnicy.

Z Gliwickiego.
W  Sierotach zniszczył pożar domo­

stwo rolnika Jaksika. Również zgo­
rzały chlewy. W  ubiegłym roku temuż 
Jaksikowi spłonęła stodoła, poczem 
jego żonę aresztowano pod zarzutem 
podpalenia, lecz później uwolniono dla 
braku dowodów. Obecnie ponownie 
aresztowano Jaksikową jako podejrza­
ną o to, że podpaliła domostwo i chle­
wy. Zniszczona w ubiegłym roku 
stodoła stanęła dopiero przed trzema 
tygodniami.

Z Kozielskiego.
Z Odry w pobliżu młyna Winklera 

wydobyto zwłoki mężczyzny, w  któ­
rych rozpoznano 55-letniego Emila 
Grotana z Przystani Kozielskiej. Na 
głowie stwierdzono ranę, wobec cze­
go się przypuszcza, iż Grotan padł ofia­
rą nieszczęśliwego wypadku.

•

W tych dniach bawił w Koźlu Sta­
rem Najprzew. ks. kardynał dr. Ber­
tram książę-biskup wrocławski, w ce-

Pooiedziałek, 23 czerwca 1930.
Katowice, fala 408,7 m .: 11.58 Sygnał czasu oraz

hejnał z wieży Mariackiej w Krakowie. — 12.05 
Koncert z płyt gramofonowych. — 13.00 Komu­
nikat meteorologiczny z W arszawy. — 16.00 Ko­
munikaty. — 16.20 Koncert z płyt gramofono­
wych. — 17.35 Pogadanka z dizału: „Nowości ra ­
diowe". — 17.55 Odczyt j. t.: „W śród Słowian 
Południa". — 18.20 Rozmaitości. — 18.30 Godzina

Ju udzielenia wiernym Sakramentu 
Bierzmowania św. Przyjęcie dostojni­
ka Kościoła było prawdziwą manife­
stacją ducha katolickiego, panującego 
w parafji starokozielskiej.

7 Strzeleckiego.
Na zabawie weselnej w Balcarzo 

wicach przyszło w  nocy na wtorek do 
strzelaniny. Mianowicie biorący udział 
w zabawie podróżujący Hoffmann z 
Strzelec posprzeczał sie z kilku mło­
dzikami z Płużnicy, przyczem H. zo­
stał wypchnięty na ulicę. Tutaj w  obro­
nie własnej wydobył broń palną i od­
dał strzał na postrach. W  tej chwili 
młodzież rzuciła się ponownie na Hoff­
manna, który oddał jeszcze kilka strza­
łów, z których jeden zranił samego 
Hoffmanna, drugi robotnika vvilczyka, 
a_ trzeci chałupnika Tischbiera. Ostat­
niemu kula przebiła żołądek oraz w ą­
trobę. wobec czego mało jest nadziei 
utrzymania go przy życiu. Hoffmanna 
przytrzymano w areszcie.

•
Pożar zniszczył doszczętnie domo­

stwo rolnika Hytrka w Obrówcu. In­
wentarz zdołano uratować.

Z Opolskiego.
Przejechany przez samochód został 

w  Dobrzyniu Wielkim pewien cztero­
letni chłopczyk, który odniósł pęknię­
cie czaszki i inne obrażenia. Praw do­
podobnie chłopiec nie wyzdrowieje.

•

Gospodarz Kałuża z Kujakowic na­
jechał swym motocyklem w pobliżu 
Ciecierzyna ua drzewo przydrożne, 
przyczem odniósł ciężkie okaleczenia. 
W  stanie groźnym odstawiono go do 
lecznicy w Kluczborku. Motocykl jest 
doszczętnie rozbity.

Z Dobrodzieriskiego.
W ubiegły piątek nawiedziły po­

wiat dobrodzieński dwa wielkie poża­
ry. W  Skrzydłowicach zniszczył po­
żar stodołę gospodarza Jana Zająca 
oraz znajdujące się w  niej maszyny 
rolnicze. Drugi pożar powstał w po­
siadłości rolnika Tomasza Pielata w 
Ciaśnie i zniszczył stodołę, chlewy 
oraz szopę w raz z zapasami paszy i 
kilku maszynami rolniczemi.

zarezerwowana na audycję Pen-Klubu z W arsza­
wy. — 19.30 Odczyt o m alarstwie. — 20.00 Ko­
munikaty strażactw a śląskiego. — 20.05 Odczyt 
„Dwunastolecie nowej sztuki w Polsce". — 20.30 
Koncert międzynarodowy z Białogrodu. — 22.00 
Feljeton z W arszawy. — 22.15 Komunikat me­
teorologiczny. — 22.25 Nadprogram. — 23.00 Od­
czyt z cyklu wykładów w językach obcych dla 
przyjaciół zagranicznych.

N adesłane.
Wielkie widowisko Pasyjne. ^

Tylko 2 razy  wystawione będzie w Katowi­
cach Misterium Pasyjne, a to już w sobotę 21  i w  
niedziele 22 br. o godz. 8-mej wieczorem na boi­
sku P. K. Pogoń tuż koło Parku Kościuszki.

W widowisku tern bierze udział ponad 250 osób 
w tern najwybitniejsi artyści Teatru im. J. Słowa­
ckiego w Krakowie, oraz chór Cecyljauski z Kra­
kowa pod batutą słynnego kompozytora ks. D. 
Bernardino Rizziego. Dość wspomnieć, że rolę 
Chrystusa graje były dyrektor T eatru Polskiego w 
Katowicachh, p. W acław Nowakowski. Przed przed­
stawieniem wieczorem odbędzie się wielki koncert 
religijny.

Więcej razy, wystawione to widowisko być 
nie może, gdyż artyści krakowscy, k tórzy w niem 
biorą udział, tylko na te dwa dni uzyskali tjrlo- 
pu. Ceny jednak biletów są tak  niskie, że każdy 
może sobie pozwolić na ten wydatek, zwłaszcza, 
że naprawdę na tak piękny cel i na tak  ładną im­
prezę trudno żałować parę złotych. Bilety ko­
sztują po zł. 3,— i zł. 2,— do siedzenia, zaś po 
jednym złotym do stania, dzieci płacą tylko 50 
groszy.

Borowawieś — miejscem wyciecz- 
kowera!

W porze letniej każdy mieszczanin, zamieszka­
ły w obwodzie przemysłowym, gdzie powietrze 
jest bardzo niezdrowe, szuka w wolnych chwilach 
wypoczynku w okolicach lesistych, spokojnych a 
przedewszystkiem zdrowych. Jednem z miejsc w y ­
cieczkowych, pięknych a bardzo zdrowych, jest 
Borowawieś (w Pszczyńskiem, na pograniczu po­
wiatu katowickiego), położona wśród ślicznych igla­
stych lasów. To też nikt nie pożałuje, jeżeli u rzą­
dzi wycieczkę właśnie do Borowejwsi. W tam ­
tejszej szkole ludowej hoduje p. Bienek jedwabni­
ki, dotychczas nieznane u nas na Śląsku. Obok 
szkoły jest wielki i cienisty ogród p. Marcola, w 
którym co niedzielę odbywają się koncerty. Tuż w 
ogrodzie jest nowowybudowana kręgielnia, zaś obok 
ogrodu wielki staw  z wielką liczbą łódek. Sa tak­
że zawody sportowe. Urozmaiceń mają goście do 
syta.

TEATR I SZTUKA.
IV. Wielki Popis uczniów

w bieżącym roku szkolnym odbędzie 
się w niedzielę, dn. 22 b. m. w Teatrze 
Polskim o godz. 3% po południu. W y­
niki całorocznej pracy zademonstrują 
najlepsi uczniowie Instytutu z klas: 
skrzypcowych, fortepianowych, kame­
ralnej, orkiestrowej, śpiewu, wiolon­
czeli i gimnastyki rytmicznej.

Pozostałe bilety w  cenie: od 50 gr. 
do 3 zł. nabyć można w  Instytucie Mu­
zycznym ul. Teatralna 7, lub w dniu 
Popisu przy kasie Teatru.

TEATR POLSKI w KATOWICACH. 
R e p e r t u a r .

Sobota, dnia 21 b. m. „Flis“ i „Ver- 
bum Nobile“, dla szkół, o godz. 15.30.

Sobota, dnia 21 b. m. „Grube ryby“, 
o godz. 20.

Nakładem i czcionkami firmy „Katolik", spółka wy­
dawnicza t ogr. odp. w Bytomiu, Śląsk Opolski. — 
Za redakcje odpowiedzialny: Franciszek Godula

w KróL Hucie.

Bank Ludowy
spółdzielnia z odp. nieograniczoną

w  S z a r l e j u  (Śląsk)
. ■ - ul. 3-go  Maja 1  r

przeprow adza wszelkie transakcje b an­
kow e,

udziela p otyczek  na dogodnych w a­
runkach,

przyjm uje oszczędności przy w ysokiem  
oprocentowaniu.

D la składających oszczędności w y­
znaczył Bank więcej premji od  25 zł. 
do 100 zł.

W ylosow anie 1 w yp lata  prem ji na* 
stąp i przed gw iazdką b. r.

Dla rolników
polecam

Seperatory f i r .  Kosy zkû arancią 
Reparacje każdej 

A  L  F  V ,
jak i in n y c h  c e n t r y f u g ,  

m a s z t n  d o  s z y c ia ,  
r o w .  r o w .  em ai-ow a lie, 

autogenicrne spajanie.

rowery, wirówki
maszyny do życia 

parn  ki
na raty.

R tf’ 4- .rinr*  w ła ś c ic ie l--------• L a lO C i ia j  j a n  Z a g r o d z k i  
^yriek 20  Z O R Y  Rynek 20

łABRYK/ ARMACEUTYCZNA

RromczynsKi-Pozoail 
Alele M arclnkowskteoos

Agenci do sprzedaży  
m aszyn d o  szycia 

potrzebni. £
K osiarze gosp ooatze  

korzystna okazja naby­
cia s ł y n n y c h  K O ó .  
źadaicie  przesyłki kata­
logu na kosy. O aim o  
kuou ący m oże otrzy 
mac kosę reklam .iwa
tgenci ze s ier w łościan,kle.i 

aoszwiwani. K atalog  m u ­
zycznych in stru m en tó w
20 gr. K arm elick i Dom 
W y sy łk o w y , P ozn ań ,
ul. W ały Kr. Ja d w ig i 11.

DOM MUZYCZNY

IGNACY CYPRES
K raków , S zew sk a  13. K. P.

w ysyła  m andoliny  
w łosk ie po 25-30 zł., 
koncertow e ozdo- 
bhe 35-45 zł., skrzy­
pce szkolne ze sm y­
czkiem 23 zł., kon­
certow e 30. 40 i 50 zł. 

klarnety 8 klap 38 zł., 10 klap 45 zł.,
12 klap 50 z ł ,  gitary koncertowe  
40-50 zł., kornety 120 zł., Harm onje 2  registry 
29 zł.. 1 rzędow e 38 zł., 2 rzędow e 55 zł., 
2  rzędow e 12 basów  80 zł., helikonki 8  basów  
pierw szorzędne 145 zł., — N iklow e „Gre 
Roskop" patent, z  łańc. 13 zł., nikl. płaski 
zegarek słynnej marki .E nigm a" 22 zł,, budzik 
14 zł., brzvtwv „Sol n e n “ po 6, 8 i 10 zł., 
maszynki do w ło só w  9-12 z ł ,  d amenty do  
szkła p o  7, 9  i 12 zł. — Cennik ilu trowany 
ze-arków  i instrumentów m jzycznych darmo 

o  ! łn e.

iUnujiie nasza m i g !

15 la l 
gw aran t.

miesię
cznie

Dominik S m aczny
Kroi. Huta. 3-go m aja .

^1

Na wielki dom  m ie­
szkalny i handlow y w  
obw odzie  przem ysłów , 
poszukuje się  na I. h ipo­
tekę

15000-20090
złotych.

Z głoszeo ia  pod Z, 66 
do Admin. „Katolika 
Polskiego", K atowice, 
ul. św , Stanisław a 4.

.n w alld , roln k /  u w ota  
* 02  lata , p o sz u k u je  
zajęcia  w  roln ictw ie lub
za stróża Z głoszen ia  
po;l „In w alid “ do ad­
ministracji „Katolika 
Polskiego" Katowice.

Siemianowice (Śląskie).

Bank Ludowy
spółdzieln ia z odpow iedzialn. nieogr,

w Siemianowicach (Śląskich)

Zastępstwo Banku Polskiego
przyjmuje

oszczędności
udziela

pożyczek
i załalw ia wszelkie czynności bankowe.

Najtańsze źródło zakupu!
Wszelkie artykuły b u d o w la n e ,  jak:

cem ent, gw oździe, g ips, trzcina sufitow a, 
papa i t. d.
W irówki (centryfugi) oraz w szelkie m aszy­
ny rolmcze.
Sprzęty kuchenne, porcelana, szkło.

M I K O Ł A ]  Ł A K O T A
Skład ż e la z a , P s z c z y n a
U l. P i a s t o w s k a  1 3 .


